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Rozwiane próby przerzucenia odpowiedzialności

Noty Polski do USA i Anglii
M S Z  p o tę p ia  a n ty h u m a n ita rn ą  a k c ję  

w ładz b ry ty jsk ich  i a m e ry k a ń sk ic h
WARSZAWA (PAP). — 6 marca br. ambasada 

Stanów Zjednoczonych Ameryki i ambasada brytyj­
ska w Warszawie przestały Ministerstwu Spraw Za­
granicznych analogiczne n oty z protestem przeciw 
rzekomo jednostronnej akcji Rządu polskiego, który 
podjął repatriacje Niemców z Polski do strefy bry­
tyjskiej. ________________

Repatriowani Niemcy nale 
ią w części do grupy 25.000 
osób, których przyjazd do stre 
fy brytyjskiej w celu połączę 
nia się z rodzinami został u- 
zgodniony w porozumieniu za­
wartym pomiędzy tzw. wyso­
ki} Komisją Sojuszniczą, pow 
stalą w wyniku złamania
przez mocarstwa zachodnie
czterostronnego systemu kon­
troli w Niemczech i tzw. kanc 
lerzem związkowym zachodnio 

. niemieckiej „republiki federal

Noty stwierdzają, że rząd 
polski przerwał rozmowy z a- 

, lianckim urzędnikiem w War­
szawie, wydaj-jcym przepustki 
do stref zachodnich (tzw. per 
mit officer), mającej na celu 
zawarcie umowy w sprawie 
repatriacji 25.0C0 Niemców z < 
Polski.

Pierwszy transport Niem­
ców przybyły z Polski wła­
dze brytyjskie zatrzymały na 
granicy międzystrefowej 3 
marca br. i kierując się huma 
nitarnymi motywami, zapowia 
dają, że żadne transporty nie 
będą wpuszczone do strefy bry 
tyjskiej — z wyjątkiem grupy 
25.000 wybranych osób. Nota

brytyjska podkreśla ponadto, 
że do wydania tych zarządzeń 
zmusza władze brytyjskie oko 
liczność, że z Polski ma przy 
być do strefy brytyjskiej oko 
ło 180.000 Niemców.

W odpowiedzi na powyższe 
noty Ministerstwo Spraw Za­
granicznych przesiało obu am 
basadom noty analogicznej 
treści. Nota do ambasady bry 
tyjskiej stwierdza m. in.:

„Akcja Rządu polskiego 
zmierzająca do połączenia ro­
dzin niemieckich, opiera się 
na porozumieniu zawartjm po 
między Rządem polskim, a rzą 
dem tymczasowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, ja 
ko uznaną przez rząd polskj 
władzą niemiecką. W myśl po 
wyższego porozumienia władze 
polskie skierowują transporty 
Niemców repatriowanych z 
Polski do Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej — i dalsza 
dyspozycja tymi transportami 
po przekazaniu ich władzom 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej nie należy do władz 
polskich.

Okoliczność ta wykazuje 
całkowitą bezzasadność prote­
stu, zawartego w nocie amba

sady i zarzutów co do rzeko­
mo jednostronnego charakte­
ru akcji rządu polskiego.

Dziwnym wydaje się Mini­
sterstwu, że ambasada powo­
łuje się w nocie na względy 
humanitarne, gdy w rzeczywi 
stości polityka zachodnich 
władz okupacyjnych powodo­
wała i powoduje kontynuowa­
nie stanu rozbicia rodzin nie­
mieckich, rozdzielonych w na­
stępstwie wojny.

Biorąc pod uwagę, że amba 
sada usiłuje dąć ocenę wyda­
rzeń, związanych z pożałowa 
nia godnym incydentem z 3 
marca br., — za który całko­
wita odpowiedzialność spada

na władze brytyjskje — z pun 
ktu widzenia humanitaryzmu 
oraz, że nota zajmuje się mię 
dzy innymi całym przebiegiem 
akcji, związanej z wykona­
niem przez władze brytyjskie 
ich zobowiązań międzynarodo­
wych w sprawie przyjmowania 
repatriowanych z Polski Niem 
ców — Ministerstwo dla spro 
stowania faktów stwierdza: 

Władze brytyjskie jedno­
stronnym aktem uchyliły się 
w końcu 1946 r. od wykonywa 
nia zobowiązań, wynikających 
z deklaracji poczdamskiej, u- 
chwały Sojuszniczej Rady Kon 
troli z listopada 1945 ! z umo 
wy z Rządem Polskim z 6 sty

Depeszn do Trygyc Łie

Odzieżowcy stanq w obronie
związkowców greckich

WARSZAWA. (PAP) Mię­
dzynarodowe Zrzeszenie Zw. 
Zaw. Przemysłu Włókiennicze 
go i Odzieżowego przesłało do 
generalnego sekretarza ONZ 
Trygve Lie w związku z za­
twierdzeniem wyroków śmier­
ci na demokratycznych dzia­
łaczy Grecji — depeszę, w któ 
rej m. in. czytamy: 

„Spowodowane na interwen 
ęje ONZ odroczenie wyroku 
na greckich działaczy związ­
kowych przyjęte zostało z ul­
gą przez miliony włókniarzy 
i odzieżowców i napawało ich

Kobiety miast i wsi
witają z wtłzięczńością uchwały KCP21PR

WARSZAWA (PAP). W 
Międzynarodowym Dniu Ko­
biet, kobiety miast i wsi ca­
łej Polski manifestowały czy­
nem gotowość do pracy i wal­
ki o wykonanie zadań, jakie 
przed narodem stawia przo­
dująca Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza.

Ogłoszone w przededniu 
8 marca uchwały Biura Poli­
tycznego KC PZPR powitały 
kobiety z wielką radością. W 

\ licznych listach przesłanych

do przewodniczącego KC 
PZPR Bolesława Bieruta set­
ki tysięcy robotnic, chłopek 
mało i średniorolnych wyraża 
ją głęboką wdzięczność za tro 
skę, jaką partia i rząd ludo­
wy otacza kobiety pracujące 
oraz miłość i przywiązanie do 
jej kierownictwa.

Robotnice i pracownico Pań 
stwowych Zakł. Prżem. Dzie­
wiarskiego w Łodzi piszą

„Kobiety partyjne i bezpar-

Am erykańskie okręty
w portach j»reekie!i

MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass donosi z Aten, żę opóź­
nia się wciąż ogłoszenie wy­
ników glosowania w armii, co 
z kolei hamuje ogłoszenie o- 
statecznych wyników ogólnych 
ostatnich „wyborów".

Mimo to wiadomo już, że 
glosy wojskowych zapewniają 

. pierwsze miejsce tzw. „par­
tii ludowej", która wszakże bę 
dzie miała zaledwie o kilka 
tysięcy głosów więcej niż dwie 
następne partie („narodowy, 
postępowy sojusz centrum" i 
partia „liberalna") i będzie 
rozporządzała 55 głosami w 
nowym parlamencie ateńskim.

Do portu greckiego Phaler 
ron przybyła eskadra mary­
narki wojennej USA, w skład 

• Której wchodzą lotniskowiec 
„Midway", krążownik „New­
port - News" oraz inne okrę-

Flota amerykańska zacho­
wuje się, na wadach greckich 
jak „gospodarz". W porcie a- 
teńskim Pireus znajduje się 
ponadto eskadra amerykań­
ska w składzie 4 okrętów.

tyjne, członkinie koł% Ligi 
Kobiet Państw. Zakł. Przem. 
Dziew. Nr 3, witają z pełnym 
zrozumieniem doniosłą uchwa­
łę Biura Politycznego KC 
PZPR.

Przesyłamy tow. Bierutowi 
przewodniczącemu KC PZPR, 
wyrazy głębokiej wdzięczno­
ści, za otoczenie kobiet tak 
wielką opieką i przyrzekamy 
swą codzienną pracą budzić 
coraz głębszą świadomość i 
przywiązanie do Polski Ludo­
wej i Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, która pro­
wadzi klasę robotniczą do ja­
snej przyszłości — do socja-

Doniosłe uchwały Biura Po­
litycznego KC PZPR witają 
z entuzjazmem włokniarki, 
górniczki, hutniczki, robotnice 
budowlane i inne, przyrzeka­
jąc dołożyć wszelkich starań, 
ażeby w pełni je wprowadzić

nadzieją całkowitego anulowa 
nia wyroku.

Wobec tego że rząd monar- 
chó-faszystowski w swym nie 
nawistnym zaślepieniu do sił 
postępu usiłuje popełnić nową 
ohydną zbrodnię — w imieniu 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Zw Zaw. Przemysłu Włók. i 
Odzież, zwracamy się do ONZ 
o interwencję dla uratowania 
niewinnych patriotów i związ 
kówców greckich".

eznia 1946 w zakresie przyj­
mowania repatriowanej z Pol 
ski ludności niemieckiej.

Tej jednostronnej decyzji 
władze brytyjskie nie zmieni­
ły pomimo wykazania przez 
rząd polski, że zarządzenie 
wstrzymujące repatriację je t̂ 
dowolne i bezpodstawne.

Ministerstwo jest zdziwione 
próbą' ambasady uzasadnienia, 

(Dokończenie na str. 2-ej)

P re m . C zerw en k o w
na t»e!e

Frontu Pdlrioltontgit
SOFIA. (PAD Jednomyślną 

uchwalą Rady Narodowej Fron 
tu Patriotycznego przewodni­
czącym Rady został premier 
Wylko Czerwenkow. Honoro­
wym przewodniczącym Rady 
pozostał nadaj symbolicznie — 
Georgj Dymitrow.

Rada zwolniła ze stanowiska 
sekretarza generalnego Frontu 
ministra Tcrpieszewa, powie­
rzając to stanowisko przewod- 
niczącemu# biura Zgromadze­
nia Narodowego Ferdynando­
wi Kozowskiemu b. ambasa­
dorowi Bułgarii w Warszawie.

UROKI KRYMU

M ilion ro b o tn ik ó w
s<ra:k u 'c  w e Francji

GENEWA. (PAP) Jak do- 
. .) o«za z Paryża, potężny ruch 

strajkowy we Francji w 
wajce o dodatek wyrównaw 
czy w kwocie 3 tys. franków 
miesięcznie przybiera na si­
le. W całym kraju strajkuje 
blisko milion robotników, w 
tym około 690 tys. w prze­
myśle metalurgicznym ) sa­
mochodowym. Pałac „Liwadia • \ w którym pod koniec minionej t: ' 

radowała Wielko. Trójka,

Neiaiowcy polscy

pozdrawiają
m e ta lo w c ó w

(ranru«!<ich
WARSZAWA. (PAP). Za­

rząd Główny Zw. Zaw. Meta-
' łowców , P. przesłał do Fe­
deracji Lw. Zaw. Pracowników 
Przemvsłu Metalurgicznego V

■ Parvżu depeszę następującej 
treści:

‘ Zarząd Główny“ Zw. Zaw.
■ Metalowców w imieniu 300.000
■ metalowców polskich przesyła
■ strajkującym metalowcom 
francuskim nrjrazy solidarno­
ści, gorące pozdrowienia i z ca 
teąo serca życzy wam pełnego 
*uwcięstwa.

'• Niech żyje międzynarodowa solidarność ktnsy robotniczej 1“
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MOSKWA (PAP) -  Agencja 
Tass ogłosiła treść odpowiedzi 
rządu radzieckiego na noty rzą 
dów USA, W. Brytanii i Francji 
w sprawie konwencji dunajskiej: 

Agencja Tass przypomina, że 
w lipcu — sierpniu 1948 roku od 
była się w Belgradzie konferen 
cja, mająca na celu opracowanie 
konwencji o żegludze na Duna­
ju.

♦  Współzawodnictwo
rad zakładowych

a Żary. — Rada Zakładowa 
Nr 13 przystąpiła do ogól­
nokrajowego współzawodnictwa 
Rad Zakładowych w przemyśle 
włókienniczym.

Głównym celem współzawod­
nictwa jest podniesienie pozio­
mu pracy Rad Zakładowych. 
Specjalnie opracowany regula­
min kładzie nacisk na walkę o 
wykonanie planu i podniesienie 
produkcji, drogą ożywienia i 
uaktywnienia pracy Komitetów 
Współz. Pracy, (haka)

•  12 tys. złotyrh
dla przodownic

O Wałbrzych. — Członkinie 
Związku Zawodowego Związku 
Pracowników Sądowych i Proku 
ratorskich Sądu Okręgowego nie 
pozostały w tyle za tysiącznymi 
rzeszami kobiet, które dla ucz­
czenia Święta 8 marca podjęły

Urzędniczki sądowe i prokura 
torskie zobowiązały się praco­
wać przez 2 tygodnie o godzinę 
dłużej. Z zobowiązania wywiążą 
ły się w 100 proc. wykonując 
wiele zaległej pracy. W sądzie 
odbędzie się premiowanie przo­
downic pracy. Związek Zawodo

po 4 tys. złotych. Otrzymują je 
Helena Ołynik, Stanisława Ła­
bowa i Wanda Hybner. (zw)
•  ..Warty Pokoju"

w Fabryce Dywanów ^ 
■ Kowary. — Pracownice Pań 

stwowej Fabryki Dywanów 
Smymeńskich uczciły dzień 8 
marca wytężoną pracą.

Na zakładka utworzono War­
ty Pokoju — na wzór Wart 
Stalinowskich.

Ob. ob. Pawlicka, Mazur, Gę­
bicka, Leszczyńska, Lubelska, 
Fryzowicz, Radziecka, Bomba, 
Czaplińska, Arciuch, Nachaj, Po 
dedwoma, Pyro i Samoluk zo­
bowiązały się znacznie zwięk­
szyć normę wykonywanej pra­
cy. (wil)
8 Odznaczenie aktywistek

Stron. Demokratycznego 
a Wrocław. — Wojewódzki 

Komitet Stronictwa Demokra 
tycznego odznaczył w związku 
z Międzynarodowym Dniem 
Kobiet liczne ..aktywistki par­
tyjne, m. in. Helenę Maliszew 
ską z Jawora. zasłużoną w 
walce z analfabetyzmem, Kry 
stynę Rozmuską z Wałbrzycha, 
przodownicę pracy w kopalni 
„Victoria“, Wacławę Sobczak 
z Bolesławca, przewodniczącą 
Pow. Zdrz. Ligi Kobiet i inne.

•  Stoisko z książkami 
wśród górników '

■ Wałbrzych. — Kierownik 
księgarni nr 9, ob. Bogdan Ka­
nia zainicjował nowy styl pracy 
w księgarniach. Zespół jego 
sprzedawców wyruszył z lotny­
mi stoiskami i bogatym wybo­
rem książek do kopalni „Biały 
Kamień", gdzie w kilku godzi­
nach sprzedał ponad 60 książek.

Górnicy prosili o organizowa­
nie stałej sprzedaży książek w 
dniach wypłat. Inicjatywa księ­
garni nr 9 spotkała się z pełnym 
uznaniem załogi.
»  Garbarze odwiwadsią

na apel Markiewki

u Brzeg. — Pracownicy Gar­
barni w Brzegu n'0. Bolesław 
Ptak, Józef Kaczan. Jan Gra- 
bowicki, Tadeusz Matlosz, Fer 
dynand Bernas i Franciszek I- 
ska zobowiązali się wykonać 
plan 6-letni w ciągu czterech 
lat, oświadczając równocześ­
nie, że nie tylko nie obniżą ja 
kości wykonywanej pracy, lecz 
będą dążyli do jej poprawie­
nia, zachowując jednocześnie 
wzorową dyscyplinę pracy.

Zobowiążą ue to garbarze 
Brzegu podjęli w odpowiedzi 
na apel górnika Markiewki.

W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego i krajów ńadduriaj- 
skich oraz przedstawiciele USA, 
Anglii i Francji. Na konferencji 
opracowano konwencję, która 
zastąpiła konwencję dunajską z 
roku 1921, zawartą w Paryżu 
na zasadzie traktatu wersalskie­
go bez udziału Związku Radziec 
kiego.i wbrew interesom krajów 
naddunajskich. Konwencja ta 
przyznawała Anglii i. Francji de 
cydujący wpływ w organach ad 
ministracji Dunaju.

Konwencja z roku 1948 usunę 
ta tę niesprawiedliwość i przy­
wróciła pełną suwerenność 
państw naddunajskich w dziedzi 
nie administracji Dunaju, co spo 
wodowało, iż Stany Zjednoczo­
ne, Anglia i Francja odmówiły 
przystąpienia do wspomnianej 
wyżej konwencji.

W związku z wejściem tej kon 
wencji w życie,' rządy USA, An­
glii i Francji przesłały rządowi 
radzieckiemu noty, w których 
oświadczają, iż nie uznają ani 
konwencji dunajskiej z roku 
1948 i w dalszym ciągu uważają 
konwencję z roku 1921 za obo­
wiązującą również w chwili o-

Do stanowiska rządów USA, 
Anglii i Francji przyłączyły się 
rządy Belgii, Włoch i Grecji, któ 
re również przesłały rządowi ra 
dzieckiemu odpowiednie noty.

Dnia 1 marca rząd radziecki 
przesłał rządom USA, Anglii i 
Francji noty z odpowiedzią.

Noty rządu radzieckiego 
stwierdzają, że argumenty, za­
warte w notach 3 państw, wy­
suwali już ich przedstawiciele 
na konferencji belgradzkiej w 
roku 1948. Jednakże przedstawi 
ciele państw naddunajskich ar­
gumenty te odrzucili.

Noty rządu radzieckiego pod­
kreślają również, iż konwencja 
z roku 1948 zgodna jest całko­
wicie z postanowieniami trakta­
tów pokojowych z roku 1947 i 

zapewnia zarówno wolność że-

glugi na Dunaju, jak i suweren­
ność państw naddunajskich. Po­
nadto przywraca ona powszech­
nie uznaną zasadę, że prawo re 
gulowania żeglugi na rzekach 
międzynarodowych należy wy­
łącznie do państw nadbrzeżnych 
i realizowane jest za wspólną 
ich zgodą.

„ W o ln o ś ć ”
n o  n m e r n l « i i i « l < «

S ied em  ro d z a jó w  
n iew o ln ic z e j p ra c y  

* *  Ę jS A
WASZYNGTON. Międzyna­

rodowa Liga Praw Człowieka 
przedłożyła Komitetowi Bada­
nia Warunków Pracy Niewól ni 
czej ONZ-tu sprawozdanie, o- 
mawiające szczegółowo przy­
musową pracę i prymitywne 
warunki pracy w Stanach Zje 
dnoczonych.

Sprawozdanie stwierdza, że 
pomimo „zniesienia" niewol­
nictwa w roku 1865, na tere­
nie Stanów Zjednoczonych ist 
nieje co najmniej 7 rodzajów 
przymusowej pracy.

Pierwszym typem takiej pra 
cy jest praca przymusowa za 
długi. Drugi typ stanowi przy 
musowa praca i wyzyskiwanie 
emigrantów, głównie mieszkań 
ców Zachodnich Indii i Meksy 
ku. Trzeci typ — to przymuso 
wa praca więźniów. Czwarty— 
praca w zakładach dla umy­
słowo chorych. Piątym typem 
przymusowej pracy była uprą 
wiana podczas woiny eksploa­
tacja cudzodziemców. szóstym 
wyzysk plemion indyjskich.

Sprawozdanie omawia rów­
nież ustawę Taft-Hartleya, za 
Wierającą klauzule, odmawia­
jącą robotniknn prawa korzy­
stania z opieki związkowej i 
narażającą ich na wyzysk 
strony pracodawców.

O dpow iedź na  noty USA. W. B ry jam i i F rancU

Konwencja dunajska * 1948 roku
za p ew n ia  s u w e re n n o ść  p a ń s tw  n a d d u n a js k ic h

Sanatorium „Mô.ua" w Sym.eizie — jeden z ośrodków lecw- niczych dla chorych dzieci.
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Górnicy, murarze i stoczniowcy
przekraczaj długofalowe zobowiqzania

' WARSZAWA (PAP ).— 
O wysokim przekraczaniu 
długofalowych zobowiązań 
produkcyjnych, podjętych 
na apel rębacza Markiewki 
meldują górnicy, robotnicy 
budowlani, robotnicy stocz­
ni oraz brygady młodzieżo­
we kopalń i różnych fa­
bryk.

KATOWICE. O świetnych 
osiągnięciach meldują m. in. 
górnicy kopalni im. Stalina. 
Wybitny przodownik pracy 
Franciszek Poręda wraz ze 
swą 26-osobową brygadą prze 
kroczył o 4 proc. własne zo­
bowiązanie uzyskania 160 
proc. normy, 26-osobowa bry­
gada Kazimierza Guni prze­
kroczyła swe zobowiązania o 
13 proc., brygada Jana Czaji 
o 12 proc. Ponadto z nadwyż­
ką zrealizowały zobowiązania 
brygadv Bajera, Bugajskiego 
j Grabka.

WARSZAWA. Robotnicy bu

dowlani stolicy budujący osie­
dle WSM na Mokotowie w ra­
mach realizacji długofalowego 
zobowiązania, wykańczają bu­
dowę poszczególnych bloków 
przed terminem.

Osiem zespołów murarskich 
kierownictwa Nr 11 oddało 
dwa bloki 10 - D i 11 - B na 
miesiąc przed planowanym ter 
minem. Osiągnięcie to jest wy 
nikiem wytrwałej, dobrze zor­
ganizowanej pracy zespołów. 
M. in. pracują tu zespoły Re­
ligi i Markowa, inicjatorów
długofalowego współzawodnic­
twa w budownictwie.

.Wspaniałe są wyniki osiąga 
ne przez dwójki murarskie, 
które postanowiły wykonywać 
po 250 proc. normy. Już w 
pierwszym miesiącu zobowiąza 
nia przekroczono poważnie.
Przodują dwójki Sierzputow- 
skiego i Kaniewskiego, które 
wyrabiają po 340 proc. normy. 
Dwójki Religi i Markowa o-

Oddział gdański przoduje

B udow a d ró g  wodnych
zadan iem  „Hydrotrestu”

,r WROCŁAW. W dniu 10 bm. 
rozpoczęła się we Wrocławiu 
dwudniowa narada krajowa 
j pracowników i kierownictwa 
! Państwowego Przedsiębiorstwa 
'Budowlanego „Hydrotrest".
| Przedsiębiorstwo to, którego 
zakres działania obeimuje ro­
boty wodno-inżynierskie w ca- 
;łym kraiu jak: odbudowa i bu­
dowa śródlądowych dróg wod- 

inych, stoczfii i portów śródlą­
dowych oraz morskich, zbiprni- 
ków wodnych i zakłpdów o sile 
wodnei. oraz wszelkich - kon- 
strukcii wodno-inżynierskich, 
wykonywanie regulacii rzek, 
poszukiwanie wód głębinowych 
I urządzeń sportowo-wodnych 
— posiada dla rozwoju gospo­
darki naszego kraju bardzo po 
■ważne znaczenie..

Ogólnokrajowa narada nra- 
cowrrików tego przedsiębior­
stwa ma na celu mobilizacię 
sił i środków do wykonania 
planu na rok 1950, przeanali­
zowanie doświadczeń i wyty­
czenie nowych, socjąlistycz- 
nvch metod pracy, przez roz­
wijanie współzawodnictwa, ra­
cjonalizatorstwa i usorawnień, 
mechanizację produkcii i zasto 
sowanie zespołowych form pra 
cy w oparciu o doświadczenia 
przodującego w tej dziedzinie 
kraju — Związku Radzieckie­
go-

Obrady zagaił nacz. dyr. P. 
P. B. „Hydrotrest* inż. Matul

, - - ___ ogłoszone zostały wy­
niki współzawodnictwa między 
oddziałami przedsiębiorstwa 
zA rok 1949.

Pierwsze miejsce i proporzec 
przechodni za największą ilość 
punktów w prowadzeniu akcji 
współzawodnictwa pracy na bu 
dowach zdobył Oddział III 
„Hydrotrestu" w Gdańsku.

siągnęły 301 proc. normy. Po­
nad 300 proc. wyrobiły rów­
nież wszystkie inne zespoły 
tego kierownictwa.

„Wiem, że każdy nowy dom 
— mówi ob. Religa — to no­
we, ładne mieszkania dla lu­
dzi pracy i ich dzieci. Posta­
nowiliśmy, więc w tym mie­
siącu pracować tak sprawnie, 
aby wydajność naszej pracy 
jeszcze bardziej podniosła 
się“ .

GDAŃSK. Już pierwszy mie 
siąc realizacji długofalowych

zobowiązań przyczynił się do 
poważnego zwiększenia pro­
dukcji oraz wzrostu dyscypli­
ny pracy. Na czoło stoczniow­
ców wysunęli się robotnicy 
działu remontu, którzy osią­
gają do 200 proc. normy. Bry 
gada Tołkacza i Rosnera, za­
trudniona przy remoncie ma­
szyn S/S „Kościuszko" wyko­
nała 175 proc. normy. Stocz­
niowcy przyśpieszyli remont 
S/S „Kościuszko" e 2 tygod-

ttMlcartjf o  a o h ó l

Mafieokow przemawia
s fo  s w ą g c h  H /^ fe o rc ó i- ! /

MOSKWA. Na zgromadze­
niu wyborców leningradzkiego 
okręgu wyborczego Moskwy 
wygłosił przemówienie do wy­
borców kandydat tego okręgu 
do Rady Najwyższej ZSRR — 
Malenkow.

W swoim przemówieniu 
Malenkow nakreślił osiągnię­
cia narodu radzieckiego w cią 
gu minionych 4 lat, jakie upły 
nęły od ostatnich wyborów do 
Rady Najwyższej. Następnie 
na tle osiągnięć kraju socjali-. 
zmu omówił katastrofalną sy­
tuację gospodarczą krajów ka 
pitalistycznych i wskazał, że 
narody wszystkich krajów 
świata są zainteresowane w 
utrzymaniu pokoju.

Na zakończenie mówca

JugtM i  «#r>óf»
Aędff k o n t r a k to w a n e

WARSZAWA (PAP) W dniu 
8 bm. odbyły się we wszystkich 
województwach konferencje 
przedstawicieli okręgowych od­
działów Centrali Spółdzielni Mle 
czarsko - Jajczarskich, Centrali 
Rolniczej Spółdzielni oraz Pań­
stwowej Administracji Rolnej, 

a których omówiono dokładnie
warunki kontraktowania jaj i 
drobiu i związane z kontrakta­
cją ' zadania dla powiatowych i 
gminnych pracowników spół­
dzielczości mleezarsko -  jajczar

Umowy kontraktacyjne prze­
widują dostawę określonych Ilo 
ści jaj w zależności od wielko­
ści gospodarstw rolnych i sezo­
nu. I tak np. norma zakontrak­
towanej, ilości jaj na marzec, 
kwiecień i maj wynosi dla go­
spodarstwa wielkości 5 ha — 9 
kg, dla gospodarstwa wielkości 
powyżej 15 ha — 27 kg jaj.

Za jaja, dostarczone przez 
kontraktujących, płacone będą 
ceny, które ustalają wojewódz­
kie komisje cennikowe. Roliy.cy, 
którzy dostarczą w określonych 
terminach większe ilości jaj, niż 
to przewidują umowy, otrzyma­
ją dodatkowo premie pieniężne.

Ponadto gospodarstwa, konV 
traktujące jaja i drób, otrzyma­
ją z gminnych spółdzielni raso­
we pisklęta oraz odpowiednie 
ilości paszy dla r̂obiu. , „

stwierdził, że rząd radziecki 
dochowując wierności w spra­
wie ' pokoju powszechnego nie 
zrezygnuje z dalszych wysił­
ków zmierzających do zapew­
nienia pokoju i gotów jest 
czynnie uczes tniczyć we wszy­
stkich akcjach mających na 
celu zapobieżenie nowej woj-

PKP zaoszczędziły 315 mil. zł
dzięki po m ysło m  racjona liza to rów
WARSZAWA (PAP) Według 

sporządzonych ostatnio obliczeń, 
oszczędności uzyskane w kolej­
nictwie w ciągu ub. roku dzięki 
wynalazkom racjonalizatorskim, 
wynoszą ponad 315.431 tys. zł. 
W okresie tym zgłoszono do Ko 
misji Usprawnień ok. tysiąca po 
mysłów racjonalizatorskich. Z 
liczby tej zastosowano w prak­
tyce ponad 400 wynalazków.

Autorami usprawnień są w 
przeważającej większości robot­
nicy. Wiele wartościowych wy­
nalazków opracowały również 
„zespoły", składające się z kilku 
lub nawet kilkunastu kolejarzy,

posiadających różne umiejętno- 
ści techniczne.

Powyższe dane świadczą • 
szybkim rozwoju ruchu racjoną 
lizatorskiego wśród kolejarzy. 
Do rozwoju tego przyczyi-> s<e 
w wielkiej mierze stale wzrasta 
jąca ilość klubów kolejarzy- 
racjonalizatorów. Klubów takich 
istnieje już na terenie kraju ok. 
40. Poza tym w ciągu ub. roku 
zorganizowano przy wszystkich 
Dyrekcjach Okręgowych Kolei 
komórki postępu technicznego.

Suma premii, wypłaconych ra 
cjonalizatorom - kolejarzom w 
ciągu ub. roku wynosi blisko 8

K edak łor pisma
„ B r i t a n s k i J  S o f u ź m k “  

zry w a  z am basadą bryty jską
MOSKWA (PAP). — Przed 

niespełna rokiem donosiliśmy, 
że Johnston, redaktor wydawa 
nego w języku rosyjskim 
przez ambasadę brytyjską w 
Moskwie pisma „Brytańskij 
Sojuźnik", podał się ‘ do dymi 
sji na znak protestu przeciwko 
antyradzieckiej działalności 
tej ambasady.

Obecnie dziennik „Prawda" 
ogłasza list otwarty zastępcy 
redaktora pisma „Brytańskij 
Sojuźnik" R. Duglisha, który 
również zrywa z ambasadą bry 
tyjską i w swoim liście oświe

_  Kobiety polskie pzolsslafo
przeciwko zajściom  

w e francusk im  Z g ro m ad ze n iu  N a ro d o w ym
WARSZAWA (PAP) Hanieb­

ne wypadki w parlamencie fran 
cuskim: pobicie posłów komuni 
stycznych i posłanki Marie Clau 
de Vaillant - Couturier — nie­
ustraszonej bojowniczki o pokój 
i postęp, sekretarza generalnego 
Światowej Demokratycznej Fe­
deracji Kobiet — wywołały głę 
bokie oburzenie wśród kobiet 
polskich.

W imieniu półtora miliona 
swoich członkiń Zarząd Główny 
Ligi Kobiet wystosował do prze 
wodniczącego francuskiego Żgro 
madzenia Narodowego, p. Her- 
rioi, protest przeciwko aktom 
terroru, popełnionym przez reak 
cyjnych posłów.

Jednocześnie Zarząd Główny 
L. K. przesłał listy do p. Vail- 
lant-Couturier i do związku ko­
biet francuskich, w których wy 
raża pełną solidamośi z francu

R e w e l a c y j n e  s z c z e g ó S y
p rzygotow ań  do  zam ach u  gau llisto w sk iego
GENEWA (PAP). — Dzień 

nik pąryski „Humanite" przy 
nosi dalsze wiadomości, doty­
czące przygotowań do gauli- 
stowskiego zamachu stanu we 
Francji. Według tych wiado-

9Rędziemy bronić pokoju”
Zad an ia  intelektualistów francuskich  

wytycza konferencja  w Ivry
_ GENEWA. (PAP). Z Pary­
ża donoszą, że w sali merostwa 
w Ivry zakończyła się dorocz­
na konferencja zapoczątkowa- 

j nego na kongresie wrocław­
skim ruchu intelektualistów 

'francuskich w obronie pokoju 
z udziałem 508 delegatów z ca­
łego kraju.

W prezydium zajęli miejsca 
m. in. Jarosław Iwaszkiewicz, 
Tillon, Le Leap, ksiądz Bou- 
lier, Cotton, Aragon, Prenant, 
Teissier, generałowie Plagne 
i Tubert itd.

W dyskusji przemawiało 
przeszło 200 mówców, kreśląc 
rolę intelektualistów w dziedzi­
nie pokoju. Przemówienia te 
zawierały dwie myśli przewo­
dnie: konieczność ścisłego po­
wiązania ruchu intelektuali­
stów z akcją klasy robotniczej 
oraz zbliżenia organizacyjnego 
z bojownikami o wolność i po-

W uchwalonej rezolucji inte­
lektualiści francuscy zobowią­
zują się, że nie wezmą nigdy 
ndziabi w nrzvgotowaniach mo

-
SZKOŁA KIEROWCÓW 

Inż. Jerzego Klebera 
IVrorlaw. ul. Kuźnicza 29 A.

ralnych i materialnych do woj­
ny.

W duchu tego hasła konfe­
rencja formułuje specjalne za­
dania pod adresem poszczegól­
nych kategorii intelektuali­
stów. Domaga się ona m. in. 
od artystów, pisarzy i dzienni­
karzy, by piętnowali propagan 
dęi Wojenną, demaskowali kłam 
stwa i obłudę podżegaczy wo­
jennych oraz głosili koniecz­
ność walki o pokój.

Od uczonych konferencja do 
maga się, by szli za przykła­
dem Fryderyka Joliot-Curie i 
odmówili oddania swej wiedzy 
na potrzeby wojenne, od inży­
nierów — by walczyli w fabry 
kach o utrzymanie produkcji

pokojowej, a przeciwko pro­
dukcji wojennej, od sędziów i 
innych prawników konferencja 
domaga się akcji na rzecz po­
szanowania niezależności sądo­
wnictwa.

Nauczycieli i studentów kon 
ferencja wzywa do przeciwsta­
wienia się próbom ujarzmienia 
uniwersytetów oraz do zorgani 
zowania bojkotu wykładów, fa 
woryzujących . przygotowania 
wojenne.

Wreszcie rezolucja wzywa 
wszystkich intelektualistów, by 
wystąpili przeciwko próbom 
zamachu na niezawisłość naro­
dową i stwierdza, że prawdzi­
wy patriotyzm jest nieodłącz­
ny od walki w obronie pokoju.

W  s k r ó t a c h
D Sofia. Dekret rządu stwier­

dza, że Bułgaria ma całkowicie 
zagwarantowane zaopatrzenie w 
chleb, wobec czego zezwala 
na wolną sprzedaż chleba.

■ Moskwa. Od siódmego nu­
meru wydawany w Paryżu 
dziennik „Bojownicy o Pokój“ 
ukazywać się będzie także w ję 
zyku rosyjskim.

■ Hamburg. Coraz liczniejsze 
są wypadki znajdowania na ła­

dunkach towarów - zagranicz
nych napisów: „Nie ładujcie ma 
teriałów wojennych”'. Apele te 
są pisane w różnych językach.

B I E G Ł Ą

maszymstkę-koresponderctkę
ze zna jom ośc ią  stenografii

POSZUKUJE NATYCHMIAST 
CZECHOSŁOWACKA ŻEGLUGA NA ODRZE "*|"T 

Wrocław, Trzebnicka 46, telefon 3072.
Znajomość jeżyka czeskiego nie jest konieczna K 95!

■ Oslo. Minister spraw za­
granicznych Halvard Lange za­
groził robotnikom, iż ich odmo­
wy ładowania amerykańskiego 
sprzętu wojennego uważane bę­
dą za „sabotaż" i ulegną „suro-

H Bukareszt. Piękna pogoda 
i widoki na dobre zbiory stwa­
rzają w Rumunii wyjątkowe wa 
runki dla wiosennej kampanii 
siewnej.

■ Berlin. Brytyjska policja za 
jęła gmach regionalnego parla­
mentu Dolnej Saksonii, gdzie a- 
resztowała deputowanego komu 
nistę Roberta Lehmanna.

n Paryż. Oficjalne statystyki 
wskazują, że bezrobocie we 
Francji osiągnęło już cyfrę 
225.000- osób.

■ Rzym. Hiszpański dyktator 
Franco przybędzie do Rzymu, 
jako gość Papieża, z którym od 
będzie szereg rozmów. Franco 
spotka się także z politykami 
włoskimi.

mości, spiskowcy gaulistowscy 
tworzą tzw. „grupę samoobro 
ny“ o charakterze wojskewym. 
Naczelne dowództwo tych grup 
spoczywa w ręku „sztabu ge­
neralnego"

Pięć departamentów tworzy 
„dowództwo okręgowe". Każ­
da organizacja departamental 
na posiada radiostacje nadaw 
cze i odbiorcze. Każde miasto 
podzielone jest na sektory. 
Najmniejszą jednostką jest 
„grupa samoobrony" w skła­
dzie 40 ludzi, posiadającą z re 
guły własny skład broni i a- 
municji.

„Plan mobilizacyjny" poz­
wala na wszczęcie akcji w cią 
gu 24 godzin. „Humanite" pod 
kreślą, że członkowie poszczę 
gólnych grup mają przedosta 
wać się do różnych urzędów 
państwowych, by ułatwić ich 
opanowanie w wypadku zama 
chu stanu.

skimi bojowniczkami o pokój i 
postęp oraz bohaterką ruchu o- 
poru — p. Vaillant - Couturier. 
W liście do niej czytamy m. in.

„Droga przyjaciółko, zapewnia 
my Cię, iż nie jesteś osamotnio 
na w walce z reakcją, iż milio­
ny kobiet polskich, zrzeszonych 
w Lidze Kobiet, składają cześć 
Twemu bohaterstwu, niczym nie 
zachwianej odwadze i życzą, dal 
szego' powodzenia Tobie oraz ca 
łemu narodowi francuskiemu w 
walce o pokój i demokrację".

tla panującą w niej atmosferę 
antyradziecką.

Duglish stwierdza, że, pra­
cując od roku 1948 w ambasa 
dzie W. Brytanii, miał moż­
ność przyjrzeć się z bliska 
działalności czynnych tam 
„ekspertów" do spraw rosyj­
skich, którzy w cyniczny spo 
sób fabrykują oszczerstwa i 
kłamstwa o Związku Radziec-

Miałem do wyboru — pisze 
Duglish —' zrobić karierę w 
charakterze oszczercy lub też 
podjąć walkę przeciwko polity 
ce wojny, wybrałem politykę 
pokoju. Podczas jednej z pre­
lekcji na temat polityki zagra 
nicznej ZSRR, którą ' wygła­
szał pierwszy sekretarz amfca 
sady Warr, wystąpiłem prze­
ciwko jego tezom. Następnego 
dnia zawezwał mnie ambasa­
dor Sir David Kelly, który za 
żądał, aby niezwłocznie opuś­
cił Moskwę albo zmienił swe 
postępowanie.

Wręczyłem prośbę o dymi­
sję i opuściłem ambasadę.

n Berlin. W Niemczech za­
chodnich dochód czteroosobowej 
rodziny robotniczej, w której 
dwie osoby pracują, jest o 35°/o 
niższy od sumy, niezbędnej do 
pokrycia najkonieczniejszych po

W kragach kapUalistfycznycli
wzrasta bezrobocie

NOWY JORK (PAP) Bezrobo 
cie w Stanach Zjednoczonych 
wciąż wzrasta, Według ostatnich 
oficjalnych danych minister­
stwa handlu USA, w okresie od 
lutego 1949 r. do lutego 1950 r. 
liczba bezrobotnych wzrosła o 
1.463 tysiące osób.

Systematyczny wzrost bezro­
bocia zanotowano nie tylko w 
Stanach Zjednoczonych, lecz 
także we wszystkich kapitali­
stycznych krajach na całym 
świecie.

Wymowny tego dowód stano­
wią ogłoszone ostatnio przez biu 
ro prasowe ONZ dane, oparte 
na sprawozdaniu międzynarodo

wego biura pracy. Ze sprawozda 
nia wynika, że w roku 1949 bez 
robocie wzrosło w Finlandii o 
103,4 proc., w Niemczech zachód 
nich w strefie brytyjskiej i ame 
rykańskiej — o przeszło 99 proc., 
w strefie francuskiej — o 37,5 
proc., w Szwajcarii — o 100 
proc., we Francji o 56 proc., w 
Kanadzie — o 54 proc., _w Ho­
landii — o 52,6 proc, w Austrii 
— o 49,5 proc., w Belgii -  o 22 
proc., i w Norwegii — o 21 proc.

Bezrobocie wykazuje także 
wzrost w Anglii, Danii, Portu­
galii, Hiszpanii i innych krajach 
kapitalistycznych.

Nowe typy samochodów
o napędzie gazow ym  

p ro d u k u je  radz ieck i przem ysł
przebycieMOSKWA. Radziecki prze­

mysł samochodowy przystąpił 
do produkcii seryjnej nowych 
typów samochodów o napę­
dzie gazowym.

Samochody te zaopatrzonej 
specjalne urządzenia, odzna­
czają się znaczną wytrzyma­
łością i oszczędnością w eksplo 
atacji. Zapas gazu skondenso­
wanego w specjalnych zbior­

nikach pozwala r. 
trasy do 300 km.

Samochody te mogą przewo 
zić do 4 ton ładunku. Bogate 
zasoby gazu w wielu rejonach 
Związku Radzieckiego stwarza 
ją wszelkie przesłanki dla 
szybkiego rozwoju tego rodza­
ju transportu. W wielu mias­
tach buduje się już dodatko­
we stacje które zaopatrywać 
będą nowe samochody w gaz.

Noty Polski do USA i Anglii
(Dokończenie ze str. 1-ej)

niehumanitarnych zarządzeń 
w stosunku do Niemców, 
twierdzeniem opartym na nie 
znanych Ministerstwu danych, 
że z Polski może przybyć do 
strefy brytyjskiej nieprawdo- 
dopodobna liczba około 180 
tys. Niemców. Trudno również 
uznać za przekonywujące ar­
gumenty ambasady w świetle 
faktu, że władze brytyjskie 
podjęły akcję utrudniania na­
pływu Niemców, przybywają­
cych do strefy brytyjskiej dla 
połączenia się z rodzinami, 
już przy sposobności nadejścia 
pierwszego transportu zawie­
rającego zaledwie kilkaset o- 
sób. .

Ministerstwo wyraża zdu­
mienie, że akcja podjęta na 
podstawie umowy Rządu pol­
skiego z rządem tymczasowym 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, oparta na zasa­
dach humanitaryzmu, mogła 
spowodować reakcję, wyrażo­
ną w zapowiedzi noty, iż „gra 
nica Federalnej Republiki jest 
przeto zamknięta dla maso­
wego _ wjazdu jakichkolwiek 
Niemców, z wyjątkiem wybra 
nych 25.000". Ministerstwo 
nie może, zapowiedzianej w no

cie akcji zakwalifikować ina­
czej, niż jako akcję antyhu­
manitarną.

Ministerstwo odrzuca pro­
test złożony przez ambasadę 
z polecenia głównego sekreta 
rza stanu Jego Królewskiej 
Mości, jako bezpodstawny i o- 
party na zniekształceniu fak­
tów — podobnie, jak odrzucił 
protest ambasady Stanów Zje 
dnoczonych, która bez żadnej 
legitymacji interweniowała w 
sprawie incydentu na granicy 
strefy brytyjskiej, znajdującej 
się — jak Ministerstwu wiado 
mo — pod kontrolą władz bry 
tyjskich.

Ministerstwo stwierdza na­
tomiast, że o ile władze bry­
tyjskie są zainteresowane w 
pomyślnym przebiegu akcji 
połączenia rodzin niemieckich, 
mają one możność uregulowa 
nia tego problemu przez wy­
cofanie zarządzeń przedłużają 
cych stan rozbicia rodzin nie­
mieckich. Ponadto konieczne 
jest stwierdzić, że trudno o- 
przeć się przekonaniu, iż roz­
pętana dokoła tej sprawy 
przez czynniki brytyjskie ak­
cja propagandowa, nie ma nic 
wspólnego z humanitaryzmem, 
skoro wysiłki, zmierzające do

przywrócenia zerwanych przez 
wojnę i jej skutki związków 
rodzinnych, wykorzystuje się 
dla siania niepokoju i zadraź 
niania stosunków międzynaro 
dowych.

W nocie do ambasady Sta­
nów Zjednoczonych MSZ pod­
kreśla ponadto, że „nie znaj­
duje żadnych podstaw, uzasad 
niających legitymację w-udz a- 
merykańskich do występowa­
nia wobec rządu polskiego w 
sprawie poruszonej w nocie. 
Podstawy takie nie istniałyby 
nawet w tym wypadku, gdyby 
transport repatriowanych
Niemców został skierowany na 
teren strefy amerykańskiej w 
Niemczech, co jednak — jak 
wynika z treści noty am­
basady — nie miało w rzeczy 
wistości miejsca".

Odrzucając protest ambasa 
dy amerykańskiej, jako pozba 
wiony podstawy formalnej i 
merytorycznej, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych stwier­
dza, że „o ile władze amery­
kańskie są zainteresowane 
pomyślnym przebiegu akcji, 
winny skierować swój protest 
pod adresem tych władz, kto* 
re spowodowały pożałowania 
godny incydent w dniu 3 mar 
ca br.“ .
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*rak<orów i m ilion ton wąwozów sztucznych Ltmt w F r a n r . i t

-ją od chwili, 
rwaliśmy wszyst

,.».j“0o wielkiej, decydują­
cej rozgrywki — walki o sa­
mowystarczalność zbożową, o 
chleb.

Kampania siewna 1948 r. by 
la nie tylko ważną akcją go­
spodarczą; miała ona też wiel­
kie znaczenie polityczne; była 
dowodem, że nie zamierzamy 
poddać się szantażowi głodo­
wemu, jaki po raz pierwszy 
usiłowały zastosować wówczas 
jawnie i otwarcie Stany Zjed- 
Jjoczone.

Szantaż nie poskutkował.
Dzięki pomocy Związku Ra­
dzieckiego, dzięki dobrym 
zbiorom u nas daliśmy sobie 
radę. Dobre zbiory nie są wy­
nikiem szczęśliwego zrządze­
nia losu i „kaprysu" natury, 
lecz stanowią rezultat prze­
mian gospodarczo - społecz­
nych naszego państwa, stano­
wią ciężko wypracowaną 
przez nas zdobycz, rezultat li­
kwidacji odłogów, potężnego 
wzrostu produkcji maszyn roi 
niczych i nawozów sztucznych 
wraz z pełnym rozmachu sto­
sowaniem i rozpowszechnia­
niem oświaty rolniczej.

Przed wojną także przycho­
dzili na wieś różni „zbawcy" 
chłopów, propagując — jak na 
urągowisko — stosowanie róż­
nych metod płodozmianu czy 
też „pólek doświadczalnych", 
wówczas gdy chłop nie miał 
za co kupić trochę żyta na_ ob­
sianie swego kawałka ziemi.

Maszyny, ziarno selekcyjne, 
nawozy, nowoczesne metody 
uprawy i hodowli — wszystko 
to jest dziś dostępne -dla chło­
pa dzięki kredytom państwo­
wym, przyznawanym małorol­
nym j średniorolnym, dzięki 
organizacji rpółdzielczej, obej­
mującej całe życie gospodar- 
c'.? wsi —• od Ośrodka Maszy­
nowego do skupu zboża i żyw

Wszystkie instytucje i orga­
nizacje wiejskie służą dziś co,’ 
raz lepiej chłopom, gdyż w 
toku wytrwałej walki klaso­
wej oczyszczono je z bogaczy 
■ wiejskich. Dzięki pomocy i 
opiece klasy robotniczej, ma­
teriał siewny,' maszyny i kre­
dyty trafiają coraz lepiej do 
właściwych odbiorców — pra­
wiących chłopów.

Toteż — kiedy dziś mówimy

m  siewy pod plan 6-iefni
o pomyślnym rozwoju naszego 
rolnictwa, stwierdzić musimy, 
że u podstaw tego zjawiska 
leżą demokratyczne reformy 
społeczne, zwycięska walka 
klasowa 1 rozwój produkcji 
przemysłowej, możliwy tylko 
w warunkach gospodarki u- 
społecznionej. Tym siłom 
przede \vszystldm zawdzięcza­
my niemal że podwojenie pro­
dukcji rolniczej od r. 1946.

Duży wkład w podniesieniu 
plonów miały Państwowe Go­
spodarstwa Rolne, dostarcza- 
jącę_,lepszych gatunków i co­
raz większych ilości nasion, 
ziarna elitarnego i oryginal­
nego, bydła zarodowego.

Bieżący sezon rolnictwie 
oznacza dla nas więcej, niż 
zwykły krok naprzód; jako 
pierwszy krok budowy funda­
mentów socjalizmu — przy­
nieść ón winien szczególnie 
duży postęp w rozwoju socja­
listycznych, wyższych form go

spodarki rolnej — spółdzielni 
produkcyjnych i PGR-ów — 
postęp, który przyniesie nie 
tylko ogólny wzrost przycho- 
dowości rolnictwa, lecz nadto 
promieniować będzie przykła­
dem i pomocą na indywidual­
ne gospodarstwa chłopskie.

Przed rolnikami naszymi 7— 
tymi z gospodarstw zespoło­
wych i tymi z gospodarstw 
indywidualnych — stoją w 
tym roku większe, niż kiedy­
kolwiek dotąd zadania: zaorać 
i obsiać areał ponad 9 milio­
nów ha (na 8 mil. 850 tys. 
w roku ub.); zwiększyć obszar 
zasiewu upraw przemysło­
wych o 21 proc., pszenicy o 
10 proc., upraw pastewnych o 
9,3 proc.

Ten wzrost areału wysoko- 
wartościowych upraw przy­
nieść winien znaczne dochody 
rolnikom oraz korzyść pań­
stwu i konsumentom

Drugim bieżącym zadaniem

rolnictwa jest wybitne podnie 
sienie wydajności z ha; w tym 
celu państwo rzuca tej wiosny 
na wieś 6.700 nowych trakto­
rów i prawie milion ton na­
wozów sztucznych. Kredyty 
ha akcję siewną wyniosą po­
nad 2 miliardy złotych.

Mimo wielkich i trudnych 
zadań, spokojnie, planowo i 
z wiarą we własne siły orga­
nizacje wiejskie opracowały 
plan kampanii i  rozłożyły go 
na poszczególne odcinki, jak: 
rozdział kredytów, zaopatrze­
nie w materiał siewny, pomoc 
sąsiedzka, nadzór techniczny 
i społeczny nad pracą Ośrod­
ków Maszynowych itd.

Wzbogacone doświadczeniem 
dotychczasowych akcji i prac, 
korzystające z pomocy pań­
stwa i opieki klasy robotni­
czej, masy chłopskie wykona­
ją Z pewnością plan państwo­
wy. W. K.

Nn f a i i  r r ^ e n u iin

Krzyż Zasługi
d la  65-3etniejj W ładysław y Janda!©w

Luri francuska 
w walce o pokoi

I Od v!asneqo korespondenta A *ł

Legnica, w marcu 
- ...A teraz marny dla jed­

nej z naszych najstarszych 
koleżanek, a tym samym dla 

i nas wszystkich wileką nie­
spodziankę.
Przewodnicząca akademii ob. 

Mrozowska ma twarz uśmiech 
niętą. Stara s^ patrzeć prosto 
na salę, ale mimo woli od­
wraca głowę ku siedzącej o- 
bok niej przy stole prezydial­
nym 65-letniej Władysławie 
Jandziów.

—.O dokonanie dekoracji 
poproszę naczelnego dyrekto­
ra 'Zakładów Dziewiarskich 
inż. Ebnera — kończy ob. Mro

Władysława Jandziów czuje, 
że ma na sobie skupione spoj­
rzenia ponad tysiąca zebra­
nych na sali kobiet. Bezwied­
nym ruchem ręki poprawia 
siatkę na włosach, przypina 
nierozpięty pasek pluszowej 
sukni i gniecie trzymaną w rę 
kach chusteczkę.

Na sali cisza. Głośno odci- 
nają się jedynie kroki zbliża-

vvi>«?,-ini w ZSRft

Hazeisa z lu d em
. Wśród kandydatów do Rady 
Najwyższej ZSRR znajduje się 
wiele nazwisk wybitnych uczo 
nych o światowej sławie. Mię­
dzy innymi wysunięta została 
kandydatura prezesa Akade­
mii Nauk ZSRR — akademika 
S. X. Wawiłowa, wice - prezy­
denta — akademika I. P. Bar- 
dina, rektora Uniwersytetu 
Moskiewskiego — akademika 

yfiesmiejanowa, znakomitego 
biologa, prezesa Wszechzwiąz- 
Owej Akademii Rolniczej — T. 

tg. Łysienki, prezesa Ukraiń­
skiej Akademii Nauk — akade 
; śiika A. W Palladina, prezy­
denta Ormiańskiej Akademii 

feNauk — akademika W. A. Am 
fbarcumiana, akademika K. I.

Satpajewa — prezesa Akade- 
|»ii Nauk w Kazachstanie.
| Fakty te dobitnie charakte­
ryzują stosunek narodu radzie 

. ękiego do swoich uczonych i 
nauki, jako jednego z najważ- 
.niejszych czynników rozwoju 
społeczeństwa. Radzieccy ucze 

i ni bijjrą żywy i czynny udział 
w rozwiązywaniu wszystkich 
zagadnień, jakie powstają 

fłraed państwem i narodem,
I Budującym komunizm. Przy­
kładem tego są ich prace w 
£»rganizowaniu i realizowaniu 
Wielkiego planu przeobrażenia 

‘‘ Przyrody, uchwalonego przez 
wąd i partie z inicjatywy 

Stalina w 1948 r 
' Naród radziecki ma podsta- 
i w*. aby być dumnym z osiąg­
nięć. swych uczonych. W ciągu 
• Pierwszej połowy ub roku A- 
kademia Nauk ZSRR rozwiąza 
«  48 zagadnień, mających 

i: ; Pierwszorzędne znaczenie dla 
■gjwoju gospodarki radziec­

kie-.1. Całemu światu znane są 
radzieckich astronomów, 

iw, chemików, biologów, 
matyków.
itieccy uczeni znają tajem 
bomby atomowej. „W rę- 
rądzieekich ludzi — jak 

%dCzył G. M. Malenkow —
' powinna ona służyć ja- 
ieżny środek nieznanego 

•iejach ludzkości postępu 
j  T. Ocznego, dalszego, szyb­

k o  wzrostu sił produkcyj- 
; naszego kraju"

Oto jak akademik Wawiłow 
„«arakteryzował działalność 
.radzieckich uczonych w jed- 

ze swych przemówień: 
■■Radzieccy uczeni dążą do 

*Sr>, aby ich praca, ich nauka 
łm!? zSię dla ludzk°ści potęż- 
i® środkiem podniesienia po 
«omu życiowego ludu, uczyń

ła jego życie piękniejszym, a 
także, by rozwiązywała zagad­
nienia, stawiane przez pokojo­
wy przemysł, rolnictwo i me­
dycynę. Nasza nauka służy 
sprawie zbudowania lepszej 
przyszłości człowieczeństwa, a 
nie zniszczeniu jego i jego kul

Uczeni ZSRR stanowią część 
wielkiej armii budowniczych 
komunizmu. Biorą czynny u- 
dział w życiu politycznym kra 
ju, w pracach Związków Za­
wodowych i organizacji spo­
łecznych Występowali na 
Wszechzwiązkowej Konferen­
cji Zwolenników Pokoju w 
Moskwie, brali udział w pra­
cach Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w Paryżu i 
Pradze. Radzieccy uczeni, wier 
ni synowie swej ojczyzny, któ 
ra prowadzi konsekwentną po 
litykę pokojową, występują za 
wsze w obronie pokojû

O. Moszeńskl

jącego się do stołu prezydial­
nego dyr. Ebnera. W lewej 
ręce ma podłużne pudełeczko 
i ci^rwono oprawioną ksią-

Władysława Jandziów pod­
nosi się z krzesła, postępuje

Władysława Jandziów

dwa kroki naprzód, uśmiecha 
się do swego przełożonego, wi 
dzi jego wyciągniętą ku sobie 
dłoń, podaje swoją, patrzy jak 
nad kieszonką zawisa Krzyż 
na bordowo-niebieskiej - wstą— 
żeczce, słyszy grOnikie oklaski.

W uszach szum jak nad wo­
dospadem, oczy coraz słabiej 
widzą, pojawiają się złote 
krążki, wirują, wirują i nagle 
spod powiek tryskają łzy. O- 
klaski wzmagają się. łzy spły­
wają po pomarszczonych już 
policzkach.

— Trzeba się opanować — 
postanawia Jandziów. Mężnie 
podnosi głowę, uśmiecha się 
do stojącego obok sekretarza 
Partii ob. Kramarczyka, ohej- 
imiie wzrokiem salę i wszyscy

— Wybaczcie, że nieudolnie 
powiem kilka słów — zaczy­
na. — Wybaczcie mi łzy, ale 
jestem... tak bardzo wzruszo­
na... taka szczęśliwa... I w o- 
góle nie wiem, za co mnie ten 
zaszczyt... to wyróżnienie spot 
kało. Mnie się zdaje, że praca

jest obowiązkiem każdego... 
A tu Krzyż Źasługi.

Postaram się, ile mi sił star­
czy... by pracować najlepiej. 
Bo my przecież pracujemy dla 
siebie. Bardzo bym jeszcze 
chciaiS poprosić moje młodsze 
współpracownice... i w ogóle 
wszystkich, aby jeszcze więcej 
wysiłku dołożyły do wykona­
nia tego wszystkiego, czego o- 
czekuje od nas Państwo Lu­
dowe... i dziękuję za okazane

Po akademii wychodziłem 
z sali z Władysławą Jandziów. 
Trudno było wyjść. Robotnice 
czekały na swą podmajstrzy- 
nię, by jej złożyć gratulacje. 
Gratulacje podwójne; z okazji 
dekoracji i z okazji urodzin. 
Bo akurat tak się złożyło,: że 
właśnie 8 marca Jandziów u- 
kończyła 65 lat

Kiedy wreszcie usiadła w 
naszym fotelu redakcyjnym, 
ukradkiem zerknęła na swój 
Krzyż Zasługi. Jakiż on pięk­
ny, jak drogi sercu i czy uwie 
rzycie — o d m ła d za ją cy !

— Nie mogę wiele powie­
dzieć  tłumaczy się Włady­
sława Jandziów. — Proszę się 
nie dziwić. 10 lat miałam, gdy 
zostałam sierotą. Żyłam jak 
ślimak w skorupie. Samotna, 
zapracowana. Znikąd uznania, 
znikąd uśmiechu, znikąd ser-

Naprawdę nie rozumiem, za 
co mnie wyróżniono — mówi 
dalej — chociaż opiekę nad 
sobą czuję już od dłuższego 
czasu. Ot dla przykładu. By­
łam przed .wojna ubezpieczo­
na i starałam się o przydział 
do sanatorium. Nie dali, ponoć 
miejsca zabrakło. A ja dobrze 
wiem,, dla kogo nigdy miejsca 
nie brakowało. A teraz? Wła­
śnie wróciłam z Cieplic, z sa­
natorium. I mnie starej Krzyż 
dali. Szkoda, że za wcześnie 
się urodziłam... Inna byłaby 
teraz moja młodość...

B. Kaczmarek

WYSRAĆ 3.000.688 z! można
TYLKO NA LOTERII KLASOWEJ K-9S8
CIĄGNIENIA I klasy 59 Loterii — 16—20 marca r.b.

PARYŻ, W marcu.
Walka o pokój weszła we 

Francji W nową fazę. Już od 
kilku tygodni przeszli Fran­
cuzi od okresu agitacji i pro­
pagandy do okresu akcji ma­
sowej. Akcja ta pogłębia się 
pracą wyjaśniającą i órganiza

Centrum żywotnej akcji w 
obronie pokoju znajduje się w 
portach, gdzie odbywa się za­
ładowywanie broni i oddzia­
łów, przeznaczonych dla fran­
cuskiego korpusu ekspedycyj­
nego w Yietnamie oraz przy­
gotowań do wyładowywania
amerykańskiego sprzętu wo­
jennego. W portach rozwija 
się główna, akcja zwolenników 
pokoju — po wspaniułych ma­
nifestacjach robotników porto 
wych w Marsylii, Dunkierce, 
Breście i St. N&zaire. Lecz ak 
cja ta objęła wszystkie kate­
gorie pracujacych i różne war 
stwy ludności.

Do ruchu robotników porto- 
wyeli przvłącżyli się maryna­
rze. W Marsylii marynarze 
statku „Chantilly" opóźnili wy 
jazd do Indochin o 24 godzi­
ny. Za ich przykładem poszli 
marynarze ze statku „Lyon", 
a nasteonie ze statku „Bel- 
fort“. 24 stycznia okrętv „Em 
pire“ , „Marshall", „Calais", 
musiały opuścić Dunkierkę bez 
sprzętu wojennego.

Z kolei do walki weszli ko­
lejarze. 4 stycznia w Yille- 
neuve - Saint - Georges przer 
Wali pracę, aby zaprotestować 
przeciw wojnie .i podkreślili 
swą solidarność i robotnikami

21 stycznia kolejarze w 
Lyonie przeszkodzili wyjazdo­
wi pociągu, załadowanego 
czołgami i amunicją.

26 stycznia kolejarze w 
Brest, Milhouse.^St. Etienne i 
Trappes onóźnili o kilka go­
dzin odjazd wszystkich pocią­
gów. Pociąg, załadowany 
sprzętem wojskowym musiał 
podróżować w taiemnicy przez 
całą Francje. Nie można go 
było wyładować, ani w Haw- 
« e ,  ani w Dunkierce. W koń­
cu przybył on do Calais. Tu 
również robotnicy odmówili 
wyładowania i rząd musiał na 
kazać wykonanie tej pracy

Robotnicy stocznT wojennej 
W Tulonie wielokrotnie wstrzy 
mywali pracę, podobnie, jak 
robotnicy stoczni wojennej w 
Lorient i Brest. Robotnicv sta 
łowni w Barronin i St. Etien­
ne postanowili zaorzestać 
wszelkiej pracy nad fabryka­
cją dla celów wojennych. Ro­
botnicy zakładów „Voisin“ w 
Paryżu domagają sie przesta­
wienia pracy na cele pokojo­
we. Robotnicy zakładów „Du-" 
val“ — również w Paryżu, — 
dzięki swej akcji wywalczyli 
to, że produkuia maszyny dla 
przemysłu włókienniczego za­
miast części do czołgów. Wszę 
dzie tworzą sie komitety ko­
ordynacyjne między organiza­
cjami związkowymi dla pod­
trzymywania solidarności z 
robotnikami portów.

■Tako hardzo doniosły fakt, 
należy podkreślić czynny u- 
dział kobiet w tej akcji. Ko­
biety w I.yonie wydały anel 
do robotników stoczni woisko 
wej. Kobiety w Gennevilliers 
piszą do robotników fabr"ki 
czołgów pod Paryżem: „Wy

także macie dzieci. Sprzęg 
który fabrykujecie, może spo« 
wodować ich śmierć". Kobie­
ty w Drancy w tych słowach 
zwracają się do kolejarzy: 
„Stańcie się zażartymi obroń­
cami pokoju, połączcie wasze 
wysiłki z wysiłkiem wszyst­
kich pracujących, którzy od­
mawiają słusznie pomocy in­
teresom podżegaczy wojen-

Z okazji przybycia amery­
kańskich statków wojennych, 
w portach odbyły się manife­
stacje, skupiające niemal całą 
ludność, pomimo naciskp ze 
strony policji. W St. Nazaire 
5 tys. robotników portowych 
rozpoczęło strajk, by zaprote­
stować przeciw przybyciu ‘ 
kontrtorpedowca amerykań­
skiego „Power". W La Palli- 
ce, w chwili, gdy statek „Fa- 
laise" zawinął do portu, aby 
załadować amunicję, fabryki 
jedna po drugiej 1 ozpoczęły 
strajk, po czym odbył się sa­
morzutnie wspaniały wiec, 
skrzynie z amunicją służyły 
jako trybuny.

Protest przeciw wojnie ko- ' 
lonialnej i imperialistycznej w 
Vietnamie wzmaga się rów­
nież w miastach, przed brama 
mi koszar. Gdy ludność dowia 
duje się o, wyjezdzie oddzia­
łów do Vietnamu, natychmiast 
organizują się manifestacje, . 
W Paryżu odbyły się w tych 
dniach trzy śmiałe manifesta­
cje przy koszarach w Mont 
Valerien w Bercy i przy bra­
mie Clignancourt, gdzie zgro­
madziło się 3 tys. manifestan­
tów, pomimo pałek gumowych 
i kolb policji oraz bezpraw­
nych aresztowań.

Akcje te wywierają coraz 
silniejszy wpływ na żołnierzf. 
W Frejus 5 tys. żołnierzy za­
protestowało przeciw próbom 
wysłania ich do Vietńamu. W 
Ayignon, z okazji przymuso­
wego załadowania młodych 
rekrutów do Indochin, doszło 
do burzliwych incydentów.

Oto kilka aspektów obecnej 
walki. Widać z tego ze cechą 
jej jest wzrastająca skutecz­
ność, coraz szerszy udział mas 
i coraz większa ofiarność w 
walce. .

W jaki sposób reaguje rząd 
Bidault i jego wspólnicy _ — 
przywódcy prawicowej socjal­
demokracji? Wzmagają _ oni 
represje przeciw zwolennikom 
pokoju. Właśnie w parlamen­
cie debatuje się nad projek­
tem suoer zbrodniczej ustawy 
przewidującej karę ciężkiego 
więzienia za wszelką akcię 
przeciw wojnie, a szczególnie 
godzi represjami w tych, któ­
rzy odmawiają fabrykacji i 
przewozu sprzętu, przeznaczo­
nego do Vietnamu oraz sprzę­
tu, jaki ma przybyć z portów 
amerykańskich.

Deputowani komunistyczni 
i postępowi stawiają bezprzy­
kładny opór wobec tego pro­
jektu. Onóźnili już o kilka dni 
uchwalenie super zbrodniczej 
ustawy. Rząd był wreszcie 
zmuszony postawić kwestię 
zaufania.

Równolegle do akcji przeciw 
wojnie — odbywają się entu­
zjastyczne przygotowania do 
krajowego zjazdu pokojowego. 
Zjazd ten odbędzie się w 
dniach 11 i 12 marca przy 
Port de Versailles w Paryżu.

Ylctor Ledue

Czerwone oko lampki mru­
ga w amplifikatomi. Pachną 
świeżym lakierem białe drzwi
i okna, przed którymi ostrzę  ̂
ga troskliwie kierownik strze­
gomskiego punktu radiofonii 
przewodowej, Jan Paszywiat. 
Na jego biurku widnieją trzy 
nowiutkie głośniki, dar KM 
PZPR Zarzadu Okręgowego 
PPRK i SKRK.

Jesteśmy w Strzegomiu na 
uroczystości przekazania ty­
sięcznego głośnika radiofonii 
przewodowej Strzegom wybi­
ja się na Dolnym Śląsku na 
czołowe miejsce w radiofoni- 
zacji rejonu, Dolny Śląsk zaj 
niuje jedno z pierwszych 
miejsc w radiofonizacji kra­
ju. — Uroczystość prze­
kazania 999-go, 1000-go i
1001-go głośnika połączono z 
koncertem w Teatrze Miej­
skim, ną któfym Wystąpili ar 
tyści Opery i teatrów wro­
cławskich.

Radiofonizację Strzegomia 
i jego okolic rozpoczęto w ro­
ku 1948. Początki były trud­
ne. Aby je trafnie odmalować, 
musielibyśmy porzucić zwięz­
ły styl sprawozdawczy: to bo­
wiem, co się działo w Strze­
gomiu, typowe jest dla wszy­
stkich niemal punktów radio- 
fonizacji Dolnego śląska

Od marca do końca 1P48 r. 
założono wszystkiego 264 gło­
śniki. Akcja napotykała na

Tysięczny nłośnik nrzemćwił w  S>r?aoołwlu

Instalujemy uśmiechy
silne opory ze strony samej 
ludności. Ludzie niechętnie wi 
tali głośnik radiowy w swoim 
domu, śmiali się z tych, któ­
rzy instalowali u siebie apa-

Tak było przez cały rok 
1949. Dopiero w październiku 
nastąpił przełom.

Dokonał go zarówno ener­
giczny kierownik, ob. Paszy- 
wiat, jak Społeczny Komitet 
Radiofonizacji Kraju, jak 
wreszcie życzliwa pomoc Miej 
skiego Komitetu PZPR. Doko 
nało go jednak i przede wszy­
stkim — 14 młodych chłopców 
z Liceum Przemysłu Metalowe 
go ws Wrocławiu.

Kierownik Paszywiat zwró­
cił się w najgorszym okresie 
z prośbą o pomoc do miejsco­
wego Gimnazjum Mechanicz­
nego w Strzegomiu.

Niestety, nie możemy 
nic zrobić — usłyszał odpo­
wiedź radźcie sobie sami.
, Głośników przybywało w 

chatach i domach miejskich 
rozpaczliwie mało. Strzegom 
wlókł się w ognie akcji radio- 
fonizacyjnej na Dolnym ślą-

I wtedy w szkolnym kole 
ZMP przy Liceum Przemysłu 
Metalowego we Wrocławiu za 
padła uchwała:

„Poświęcimy wszystkie wol­
ne chwile i zradiofonizujemy 
rejon* strzegomski".

Widzę ich właśnie: powoli
człapią konie po błocie, na 
dużej platformie stoi kilku­
nastu młodych ludzi w koloro 
wych czapkach na głowie. 
Przed budynkiem, w którym 
mieści się radiowęzeł Strzegom 
ski, wyskakują: Zdzisław.
Krawczyk i Michał Smoleń, 
Nowaczek i Baczyński, Bara­
nek i Klec, Golis i Nowicki, 
Dziedziński i Witek. Pisali­
śmy już o nich: praca, której 
dokonali, byki naprawdę po­
dziwu godna.

W 14-stopniowy mróz skost 
niałymi rękami zakładali prze 
wody, stnkali do chat w Jaro­
szowie czy Rogoźnicy. Witały 
ich początkowo nieufne spoj­
rzenia, potem powoli młodzi 
elektrotechnicy zdobyli sobie 
sympatię wszystkich mieszkań 
ców. Do końca ub. r. założyli 
350 głośnjjców, dzisiaj węzeł

strzegomski liczy ich już 
przeszło tysiąc.

Duża w tym zasługa rów­
nież dyrektorów: Ratajskiego 
i Mańki, którzy pomagali eki­
pie młodzieżowej w jej pięk­
nej akcji.

W dużej i zimnej sali Tea­
tru Miejskiego w Strzegomiu 
gromadzi się ludność miasta i 
pobliskich wsi. Przed budyn­
kiem zatrzymują się błękitno- 
białe samochody Polskiego Ra 
dia.

Uroczystość jest jak wiele 
innych. Hilary Bodnar otrzy­
muje 999-ty głośnik, który 

•jeszcze dzisiaj załączy w swo 
jej chacie w Rogoźnicy, wsi 
zradiofonizowanej w 60 proc. 
Posiadaczem tysięcznego gło­
śnika jest pracownik kamienio 
łomów w Strzegomiu, Antoni 
Krajewski. Następny, 1001 
Aparat otrzymuje Helena Ko­
lekta, robotnica, zatrudniona 
w Roszarni Lnu w Strzego-

Potem występują artyści 
wrocławscy. Sala trzęsie się 
od śmiechu przy morologu 
Mieczysława Ziobrowskiego, 
huczy oi braw po każdym wy

stępie Wiesławy Ćwiklińskiej, 
Magdolny Toroczkay czy An­
toniego Wolaka. Piotr Łoboz 
dokonuje cudów na rozstrojo­
nym fortepianie.

Okazuje się, że wysiłki ar­
tystów nie były bezcelowe. W 
sali panowało tak dotkliwe 
zimno, że najwyższe tony mar 
zły dosłownie w powietrzu. 
Nie odstraszyło to jednak ani 
wykonawców, ani widzów, nie 
zbyt zresztą punktualnych.

Wracając z lotną brygadą 
artystyczną do Wrocławia, 
wiemy, że dokonane zostało no 
we, olbrzymie zadanie, że im 
więcej będzie takich małych 
uroczystości i im więcej gło­
śników przemówi 1 rozśpiewa 
się w izbach robotniczych i 
chłopskich na Dolnym Śląsku 
tym głośniej będzie można 
mówić o przełamywaniu roga­
tek kulturalnych, tym moc­
niejszy będzie sojusz miasta 
ze wsią, tym piękniejsze i_ bo 
gatsze stanie się życie milio­
nów budowniczych Polski Lu-

Dzień po dniu ekipy radio- 
fonizacyjne instalują nowe gło 
śniki w nowych - don.ach. 31 eć 
radiofonizacyjna ogarnia cały 
Dolny Śląsk, cały kraj. Mło­
dzi ZMP-owcy z Wrocławia 
wiedzą dobrze, że instalują 0- 
ni nie tylko głośniki, że insta­
lują zarazem uśmiechy i pięk­
ne,. L.G.
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